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Koczownicy 
w An1.1lii 

Sytuacja mieszkaniowa jest nie 
tylko w Polsce zagadnieniem palą
cym i trudnym. W Anglii nawet, 
która nie przeżyła okupacji i wojny 
na swoim terenie, masy ludzi, po
zbawione mieszkań koczują pod go
łym niebem i wędrują z miejsca na 

iejsce. 

ROK I I Łódź, wtorek 27 sierpnia 1946 roku Nr 21 ~ wielu wypadkach ludzie ci 
----'-------------------------------------'"----•przyłączają się do obozów wojsko-

a ·c rozs uczestniczyć w Konferencji PokoJonJ 

wszystkie sprawy. sporne. - Minister Bevin j;a~n~::,~~az~~ow0;:;::~ 
zrozumi·ał fatalne skutki ·swojej polityki . :=:~~~~:~r~.= ~::r:~~~~~ 

Obecnie w Paryżu czynione są starania, zdalf egzaminu politycznej dalekowzrocz- brytyjska, polegająca na ZMadzle „dziel i Związek Rad.z.1eck1 złO<Zył dowody, Iz fest 
by doszła do skutku nowa sesja Rady ~d f rozwagi. Najlepszym dowodem poouj", da~e dobre WYniki. O tym prze- szezecym I naflepiszym pn;yjadelem kanu. 
Czterech Ministrów. tego test ślepy zaułek sytuacfl mfętłeyna- konać się musiał min. Bevln, skoro u-

W kołach dobrze poinformowanych rodowef. Nie r.aw.sze ,,klasyczna0 polrtyke wraca z łef drogi. Monarchiści greccy 
twlerdm się, ie mm. Bevin wysunąłby na- iSlllDMl\11111!\ttlllltlln11mt!IRL'l1!lmllllfl~li!lllGUl!mlll!Rlnł1lllUllllmllllmlllllllllllllllllRl!Rllll\lllHlllllhRml!lll!lllll1lll•1111111m111m11m1-1m-mm-n""'u'""Rl:lili„llii""nrnH""lll!lll""lll""'ll1,1ll111"""11ntn""'rr"". nnn"'"lffiillii""'lllR:""';U 

st=:: łi;c;;e :: i::ne:!~ku~=~t KOŁYSANKA NA CZASIE mordują spokojną ludność Macedoail 

Zagłębia Ruhry, wymianę handlową mfę
dzy strefą radziecką a strefami .zachod
nimi oraz rozszerzenie dołychczasowel!O 
układu handlowego między W. Brytanią 
a Związkiem Radzieckim. 

Wszystkie te i wiele innych jeszcze 
spraw, puszczone na fale publicznej dys
kusji, nie pozbawionej niestety, akcentów 
demagogicznych, nie mogłyby się docze
kać jakiegokolwiek pozytywnego roz
strzygnięcia I dJaiego od początku słusz

ne było stanowisko min. Mołotowa, który 
zalecał i domagał się uprzedniego uzgod
nienia przez Radę Czterech wszystkich 
ważniejszych problemów, prxewidufąc słu 
sznie, że opinie .21 państw nie dadzą się 
łatwo uzgodnić. 

Pmsa belgramka donosi o terrone, sto
sowenym pne% GrecJę w Macedonii. Spa
lono mm wiele wfosek, 8 ludność wymor
dowano. Mieszkańcy łych terenów ucle
kafą maso~ do Jugosławii I Bułgarlł. 

Liczba ttcleklnierów sięga już 20 ły'Sięcy. 

Celem łettOl"U, stosowanego JM"Zez barn
dy monarchtstycme, Je.st całkOIW'lta clcs
term1nacfa Macedończyków. 

Jeńcy niemieccy 
uciekają z Anglii do „Vaterlandu„ 

Organ brytyjskiej Partii Pracy „Daily 
Heirałd'' zamdeszcza aorfy1kuł •ustrują!cy 

I łcull.sy ucieczek feńców n.łemleokich & 

Wielkiej Brytanii. 
Znalazłszy się błiżej swego kraju, jeńcy 

ci chęłnle ryzykują ucieczkę. Stwierdzo-

Obecnie Bevin stopniowo dochodzi do 
tego samego wniosku l widocznie skłon

ny jest powrócić do koncepcji rozmów w 
gronie '(>rzedsławicieli Czterech Mo
carstw, m!mo, że jeszcze się „indyczy", no, że zbiegowie korzyMa;Ją nieraz z po-

jeszc~e usiłuje stawiać warnnlci, jesu:ze .:...._A-a-al śpij, syneczku, śpij ... Jak podrosniesz, Konferencja Pokojowa skończy ~ mocy kobiet ang!el5kich. Przy schwyta
p0:rn7e na dyktatora ... obrady i będzie pokój na świecie ... Tymczasem - śpij ... A-a-a ... nY<Jh z:nałdufe się żywność, papier<>5y I 

pieniądze. Są oni rÓ'Wllież zaopatrzeni w 
cyw'!ine ubrain!a. Zbiegowie ci starają się 

dostać do portów I różnymi sposobami 
dotrzeć do Europy. 

Zdrowy rozsądek zwycięży! Pod takimi, 
czy innymi -warunkami „prestiżowymi", z Kon' terencdz" Po h 01·owe1· przed5tawiciele czterech mocarstw zasią,- 1 ' 'J 1'C 

~a~~ ::~~\~~:os;:~;;.b~ ~:jł~~~~~~;en:j: Dolary - a suwerennos' c' 
trudnicjfte i najdrażliwsze. 

Tym bardziej, że podjazdowa kampania W • k A i 1·· • d k d ' " k• h „Kantyu Amerykanów na t .eren~e oku~owanych N::miec, próba I mos~ us ~a li w sprawi~ ~ sz o owan rum~ns IC 
narzucema swoich koncepq1, przez „sca- / WczoraJ po połudnm obradowała w Pa-\ruanu Rady Czterech. Następnie zakwe
lenie" gos!}odarcze, szerzenie zasad bry- ryżu komisja polityczna dla Bułgarii. stionował prawo Australii do rozstrzyga doprowadziły do bójki z Duńczykami 
tyjskiej „demokracji" wśród SS··owców Na posiedzeniu komisji dla Rumunii de-Inia sp~aw. Rumunii, odległej o .~ysiące ki- W Kopenhadze wybuchła bójka między 
itp. metody - dają wynik wręcz żałosny. legat Australii wystąpił z wnioskiem, aby lometr?w 1 2 oceany od Austrah~. Odszko- miejscową ludnością a żołnierz.ami ame-

5pe>dkobi.ercy Piłta i D'Israeli'ego nie odszkodowania nie były wypłacane w na- dowama wypłacane w funtach l dolarach 
-™™ ·P wg;p turze, lecz w dolara.eh lub funtach, któreby zmuszałyby ~um~ę do zakupu tych wa- rykańsklmi na tle sprzeczki o cenę paple 
ft rf "Dl• 6,) IE.łO..rA Rumunia zakupywała w odnośnych pań- łut w USA 1. ~~In, wskutek, czego popa- r:osów, sprzedawooy<:h przez Amerykan u I a .., ;y ww u stwach. dłaby w zaleznosc od ~y~h I?anstw. z teg~ po cenach paskoWYch. 

• • względu Mołotow zwroclł się do Australu 
GoerJOQO I f»W"fl!S~Y Minister Mołotow sprzeciwił się tym po- o wycofanie tego wniosku, który podważa Mle}5cowa policja i amerykańska po-

w przyszłym tygodniu oskarzem w No- prawkom, które są sprzeczne z postanowie· zasady ko~ "..,rencji i grozi jej zerwaniem. Hcja wojskowa musiały interweniować. 
rymberdze wypowiedzą swe „ostatnie sło , , 
w o,, po zamknięci u przewodu sądowego. m11m1111111111111111111~11111111111111111111111111111111111111111111111111~1111m1111111111m111111m1111111H111111111111111111111111111111111i1111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111m11111111111111111111111m11110011111111111m111111111111111111111111111m1111m111111~m11m111111111111111m111111111111111111m111111111111111111111111111111111m11111111111l8 

~i~~1u"~.:~~~~~ ·:ooni ~::w A K c J A I 
wy ądo 1ał w szpitalu wariatów ZKA WA 

pi;a~:10n:~~~:~~~g~e ~~::re~~:su~:O~; Dziś przł!prowadzongch bt;dZił! 25 ,~łksm · sjł". „ 
~b~aia::s!~!~k:~~za;:bg;ztz7;ąt~s.wk~~~ Zaświadt:ZfDia pracg zosiawiat w domu 
grzywny za współpracę z Niemcami w 
okresie okupacji. Knut Hamsun, lkzący 
87 lat został, jak już ·donoszono, umiesz
czony w klinice dla umysłowo chorych. 
Wytoczony mu za kola,borację proces zo
stał przerwany, ponieważ lekarze orze
kli, że Hamsun cierpi na osłabienie władz 
umysłowych. 

„Atomowyu Zw. Zaw. 
utwarzonv io •l 'JI w Ametvce 
Jak donoszą z Nowego Jorku, pracow

nicy trzech zakładów przemysłu atomo
wego w stanie Tenrnesso postanowlll zor
ganizować się w oddzielny „związek za-
wodowy pracowników przemysłu ato-
mowego". · 

Wczoraj na terenie Łodzi przeprowa-[ ZA.śWIADCZENIA Z MIEJSCA dalszych .2S wysiedleń i przesiedle6.. 
dzo~o 30 „eks~isyj", którymi o~j(lci zo-

1 
PRACY . Lud~e, któr~y nie~ra~ie zajmują po 

!tab szabr~wn1.ey or~.: osoby. mepracu-
1 

oraz przestrzega przed wydawaniem fal d~a mieszka~1a - .1 ~kie fak~y ujaw
Jące lub zaJmuJące meprawme zbyt du- szywych zaświadczeń za co będą stoso- mono wczoraJ - wmm wreszcie zrozn-
że mieszkania. wane surowe represj~ karne. mieć, że to tym razem nie przelewki i 

_w jednym.wypad~ - na. ?I. Narnto- Pozostawianie mieszkań zamknię- c?leTI?- uniknię~i~ n~ep~tr~b~ych kłopo-
w1cza znaleziono w m1eszkamu t h 'l • b d • tow 1 przykrosc1 w1nn1 pok1 czas 

CAŁY SKŁAD KRADZIONEJ .Yc 1;1mys m~ .f!rzez. oso y, spo ziewa- ZGŁOSIĆ SIĘ DO LOKALU N K M 
Jąoe się eksm1sJ1 - Jak to m1alo wczo- • • • • • • • 

PR~~ZY • raj miejsce w kilku wypadkach _ nie PI"Z?" ul. P1ot~kowskieJ 113 1 zameldo-
- .o. c~ym obszerme piszemy na .~tr. 3-eJ ma żadnego sensu.., gdyż mieszkania te wac dobrowolme o tym. • • • 
clz1s1eJszego numeru „Expressu • i tak będą opieczętowane Pod tym adresem powmm kierować 
Dziś nastą.pią dalsze wysiedlenia na W dn. d • • • odb • si b wsTJelkie wiadomości o naduiyciach 

podstawie nowych orzec7Jeń Nadzwyczaj d i m zisieJszym ywac e ~ mieszkaniowych w~y8ey' obywatele, 
ne5 Komis~ł Mieszkaniowe~. ~ c . · · ~~ ćr:;·:n un ~- '"r."1 leży troska o to, aby 

N.K.M. przypoillina o obowiąurn po- NADAL KONTROLA. l\DESZKAN I kaMy z mieszkańców Ło.dzi miaJ. dach 
~w:ienia :w mi~zbnłn ,.. na te.ren~ na.szes:o ,mi~ dziś n~ nad KłOJY"§! 



ł 

!(radzieże u „Gentlemanatił Komisja Specjalna aziala ··~ 
Skład płaszczy w mieszkanił1 kowala 

Na terenie fabryki wyrobów gumo
wych dawn. firmy „Gentle'YYIJ<1fYI," przy 
ul. LimanoWJSkiego 156, dokonywane 
były ostatnio systematyczne kmd.'<Jieże. 

Dopiero obecn"ie udafo się sc.lrwytać 

i~~~;~j~óz?tk~t,s~ tt~%::i~:im~:~~~ oraz insiytucj~ spolecznyc są również a ergiczn~e tępione 
kalniu, w wyniku przeprowadzonef . . . . , , . . . „ 

reivizfi, ~ale.zimo 4 płaszcze !]1.tmaute Od dluzszego cza.su naplywaly ze-1 wpuszczał widzów na salę bez bile.tow, \V JedneJ z mstytucJ1 spo_lecznych na 
oraz dwa pia.ty gumy slużą.cej d.tJ ze- wszą,d skargi na kierowników niektó-, a jedynie za łapówkę . Ponadto w'jed-

1 
te.renie wojewódtzwa lódzlnego wykry-

low(JIY/)ia obuwia. ' · Ty.eh kin łódzkich i poza Łodzią, w któ_t nym z kin prowincjonalnych kierownik te zostały nadużycia, siQgające sumy 
Prawdop~dobnie Na.u mia-ł stałego rych ku~ienie bilet~ ."':ejścia n~stręcza-: kina Zeno~ Jałkiewicz pobierał w, ~G'l:'ie p~nad milion ~lot~ch. Dochod.zenie, pr~e 

pasera, ktoremu sprzedawał kradzio- ło tak wiele trudnorsc1 i czasu, ze to mo- ceny wyzsze od ustalQnych a rozmcę prow:i~~one P_rzez . :Q~leg3:turfl ło~z,l~ą 
ny towar, a znalezionych w jeg.o miesz- gło rzucać cie1i na uczciwość bileterówf przywłaszczał sobie. KomI~Jl Spc·CJalncJ UJ.UWniły_ ,"' duzym 
kaniu rzeczy nie zdażył J0 uż od1nieść i zarządc(;w Tu i ówdzie sprzedawano 1 

0 t 1 1 . . 1 · ·..l • stopmu aspołeczną clziałalnosc zatrzy-
• • , • • • , • • • 1 yc 1 nac uzyciac 1 zaw1auomiono . h . ·k ·.. . · t -t .·• 

gdyz n'•eoc.z.ek1wame z;lożyła mu wi bilety na lewo to znac„y od h1pu]ącego K · · S · l kt, dz.I 1 !lanyc pracowm ~»l oweJ ms Y UCJI. 
zytę milicja (v) . - żądano p.oza ~eną no;'Illalnn~ 'rÓwnieżl .omisJ~ pecbJa ną, - Oi.'~k?sa '1 a om Przestępstwo ich polcg~ na systematy-

• c "" • n1esum1ennyc pracowni 'OW w ar~sz- • d . . t . . · 
. dodatków" dla kasjera i t p I . . . . 1 czneJ kra z1ezy ar ykułow pierwsze3 po 

i 
, ·' · · cie. Przeciwko spekulantom biletowym t:rzeby zeznaczonvch do rozdziału 

·- f:Zćl ił! ( _ -yv związku _z tym Centralny Zar~ą~ ·wdrożono dochodzenie. Czeka ich obóizll wśród' na~~iedniejszej ludności. okolicy. 
polskim masłem! Kill: w . Ło~z1 ws7iaz~ł _dochodz~me. ~ pracy. Ze wzglę-du na znaczenie nad11żyć Ko-

s~ie~z.ił, ze rzecz!'~iście. uczciwosc Jak widać Komisja Specjalna ingeru- misja Specjaina osadz-.iła w areszcie 3 
Na terena:ch Ziem Odzyskanych od dłuż- ektó h n k w 1-1n wy I nn.-m :- 17c .pracow. 1 -o . '* 0 c I .l""j je w wypadk.ach nie tylko wiel1~ich afer! sprawców oszu1uniczych m.achinaeji, 

szeg~ czasu daje się zauważyć brak mięsa i zostawia w1ele do zyczema. mHionowych, ale i na odcinku drob- przy czv. m dalsze szczeg61;: afer".' z arty 
łhuzłlz6w zwierzęcego pochodzenia. 1 ·' 

Pirodukty te_ Jak ię k . . _ _ Tak naprzyklad w toku nie.spodziewa-I nych spraw c&dziennego życia obywateli I l'ułami przydziałowymi w."pomnianej cane są masowo na :k:;c~:: te:r~::em! nej k011t oli stwierdzono, że bileter kina1 dba, a.by to życie codzienne było wolnej instytucji trzymane są na razie w ta-
mleckie. Tak więc Niemców tut:Zy sięy ;~, .;Włóknia1•z'• w Łodzi Stefan Marciniak od szkodników i oszustów. jemnicy. (b). 

skim masłem! 
Wydatne zoołało fuż odpowiednie zarzą

dzenie, celem położenia kresu przemytowi. - pa n ie Rol I' 
llsłali z naw l:D 
lnowachr pr&!f re,erncii d:ró; 

Na P-0morw Za<:hodnim w miejsc.o-! , 
wośd Cz,airntQ.głbw, z.najduje się kopal- · 
nia, z Wkej uzyskuje się t. zw. mąkę ~ 
wapienną, używaną jako nawfu sz;tucz Hi 
ny. -

Obecnie stwierdzono, że produkt ten l'.I 

tego psa! •• rozerw11 
mee 

' 1-d~r z zawod11~ 
~n~a(gj · g p ... 

oodafe się wyśmienicie do W1J'l'f'Obu 
f 1t do ·· d , Dziś przed Najwyższym Trybunałem Na- szpitalu żydowskim i „Domu Dzie.nka". Po żydowskich z Płaszowa na śmierć do Ośvi'ię 

tLS a, u rierpenacJi rog. k' . . . k' · r . . d . tk· t' · ' 
PierWtSz trans ort w i'lośc· 500 ton rodowy~ w Krakowie :r:ozpocz~ się rano pr8:kty~e krakows IeJ sam_ JUZ ieruJ~ I- cimia. Zgrom:i- ził wszys .ie ma .n, u.;y 

k'" y 
1 

,~i -,~· t 1 • sensacyJny proces p:zeciwko .Jednemu z ~widacJą ghetta w Tarno"'.:1e, r~zstrz~In~-u- przyglądały ~1ę ~aładunkowi. 
„mą 1 .~na aim JUZ Zia~ osowame przy największych zbrodmarzy woJennych - Jąc przy tym własnoręczme lulkadz1es1ąt Akt oska:rzerua zarzuca Goetbo1Ni, że 
re,peroc3i s.zosy Po,zrniwn - WaTszawa. Oberscharff ··brerowi Amonowi Goethowi. kobiet i dzieci. jest on bezpośrednio otlpO\liekialny za 
Prod'~cja kopawni zostanie wy'bitnie Morderca ilysiecy ludzi jest z zawodu . . . Dalszym wyczynem Goe~ha była likwida- :;mierć około 8.000 ludzl. 

ziwięfoszona wobec ciągłych z.a.mówień literatem. Wcielony podczas wojny do cja obozu w Szebni koło Jasła, gdzie wy- Goeth miał własną oritlestrę, złożoną z 
i nowy.eh moż;Uwości reperacji ~róg ,;~Vaffen-S.S" „d~ałał" n~ terenie Krakowa, mo~ował ~ęks~oś~ więźni~'Y Polaków i więźniów, a najwiemiejszym pomocillki~tn 
asfaltowy.eh. (1) Cieszyn~ i Lublina, gdzie odbywał zbrod- żydow, a medob1tkow przemosł do Płaszo- jego w tęp~eniu nieszczęśliwych b:'ł ulub10-

z nft1~· •km niczą praktykę w sztabie osławionego kata wa. ny pies Ro1f. Pies ten spccjaliz :wał !Mo; w 
U g w.i re r ·er . Polaków, Globocnika, nawiązując kontakt Obozem w Płaszowie zarządzał Goeth z w·ykonywaniu rozkazów swego pana i roz.. 

POŻAR WYBUCHŁ w warsztacie przy ul. ~ oboz~mi wyniszczenia w Bełżcu, Soli borze wyrafino:vanym okrucie~stw~m. ~prawował r!f·w:.U na szt?.: Id ;meszczęśliwców .. 
Gdańskiej 121, należącym do inż. Jana Bry- i Treblmce. . t~m p~łruę władzy, pomewaz obuz ten brł yoetl~ tymi s:o~ zwracał się do psa, 
ły. Pożar powstał 0 godz. 4 rano z nieustalo- Goeth przeprowadza w10sną 1943 roku mezalezny od władz centralnych. Gdy oboz w~n:amJąc na więzma: 
nych przyczyn. Szkody wynoszą około pod kierunkiem SS-Sturmbannfilhrera Haa- przeszedł pod władzę dowództwa SS, Goeth - Panie Rolf, rozerwij fo~o p~l ! 
100.000 złqtych. sego krwawą likwidację ghetta kralrnw- wyjednał w Berlinie zezwolenie na zamor· Pijak i morfinista, Goeth, okradał \vięź-
ZN~WU :°'~. ~ADZJEżE, dokon~no w skiego, w czasie lrtórej 10 tys. osób wy- dowanie 1000 osób. Sam przeprowadził se- niów z żywności, znęcał się nad nimi w nie

R~dzie P_abmmc~ieJ. Przy ul .. PółnocneJ 2~ z słano do obozu w Płaszowi.e, a dwa tysiące lekcję podczas tzw. „apelu zdrowotnego", słychany sposób. 
mies~Itama ZdZJSława . Kuhgow~kiego _m4;- pozbawi.ono życia na miejscu. w wyniku której skierował do komór ńazo- Za te wszystkie zbrodnie otlpowie t(;raz 
znam sprawcy skradh 2 zegarki i 2 piers- . • "' , · , 
cionki, zaś z mieszkania .Janiny Bugajak przy Wiele dziesiątków z nich zginęło z ~ęki wych t.400 u·w1ę2fo~ych. . . J?rzed sąde~. ktory wymierzy m.1 karę, na 
ul. Batorego 2 - skradziono garderobę. Amona Goetha, który zorg'l~izował rzez w Poza tym zorganizował wysyłkę dzieci Jaką zasłuzył. 

ea+bł'i!l41&*M8W&P 'i 1cc&sMs>• ww HE4ł5łff~ 

Codzienna nowelka Exvressu .opowiadała mu o swej przyjaciółce - No, gdybym była pewna, że pan 
Dorze, która również mieszkała w jej istotnie nie ~ocha.:. . 

O O ,.Ji Morute Carlo i miała w najbliższ,ym - Kiochałem Ją! Ale gdy u3rzałem l ! '· unn1 Z reuo ' cizaisie przyjechać. Skłonił się w n:H- panią;„ , . . , 
lj . ""' czeTuiu. Zatańczyli. Gdy R.oland obJął ZruOIW probował zdJąc JeJ mas.ke. 

Gdyby Lu Valduz ni-e prosiła go\ Roland stał na ostabnilffi stopniu swą towaxzyszlkę ramieniem, poczuł Ale on.a z,ręcznie powstrzymała jego 
o to taik bardzo, R·oland Aubret nigd'y wi.elkiCih s•choc1ów, prowadzących d-0 gibk1e, jędrne ciało. W tańcu domino rękę. 
nie pomyśl.a.łlby o pójściu na redutę, saili kasyna. P•r-0sita go w swym liście, ro1lchy1i'ło się nieco. Ujirzał piękny, - Powiedziałam panu. Później. 
urz.ą.d21oną w salonach kasyna w Mon- 1by tu na n.ią czekał i konm.mikowała, nieoo opalony dekoH. Zain;teresowanie Spędzili wspaniale całą noc. O go. 
te Carlo. Chętnie. spęc1~ał c~as \V. loka-1 że nosi·ć będzie h~lio~ropowe. domino, jego W'lil'astało. Po tańcu próbował dzinie, 5 rano'. gdy sala zaczynała pu-
laich, ale rediut rne lubił. Nie lubił za- a na lewym ram1eam wstąz;kę tego zdjąć jej z twarzy masec:zikę. sbosz.ec, \Vyszh do parku. 
m_aslww::nych postaici, gdyż nie znosilł samego koloru. Już o~ . piętnastu mi- _ Późnie. _ odpowiedział.a spo. -:--- Pan pojedzie ze mną, niepraw-
niespodz1anek. nut czekał na tym mieJsciu, spogląda- k .'II. D J C . tak ie ·,.,_ t ·z. daz? - zapytała Dora. - Na szkla-

T.a piękna Lu Valduz ! Spobkał się jąc w zadumie n,a przelew.ający się . OJ 
1
:. ?orNa: - .;'!.z.alam~ nJ·eszJ~:· pia~~ nec:ztkę kawy. U mnie dopiero zdejmę 

. k . t . . ,_ h ł __ ,l • tł 1 N 1 ,l. J. Jemm1eJ . Je Wlu.d • vZe p n k ' 
z nią na orcie ems.owym i ZS.l\.iOC a p1·z..t::U mm urn maser. aig e UJrgną.~. sir· . t a . roszę niech a 1 nie mas ę. 

w niej naty.chmiast... Była istotnie Ujirzał postać niewieścią, ubraną tak, d1~~ , Y'ł 1 z~skf pan' nie wid P_aił mo- Rola·rud szybko wsiadł do samochodu 
piękna. A R1oland, młody, urtalentowa-. jak mu Lu piisała. Ale nie była to klo- j/J~i:J~iaj ' zi i usadowił się obok p1ęknej nieznaj.o-
ny pisarz, otoc?Jony aureolą pow(}dzienia bieba, której oczekiwał. P.rzyglądał J. 

0 
· . mej. Aurto rusizy}o. Zajęty rozmową, 

w Paryżu, chętnie oddawał pięknym się ~g:raonym nogom w jedwabnych Ro?nnowa przesz1ła na temat htera- nawet nie spost.rz.egł, w jakim jecha
pa,n,iom SJWe serce na króiJJ.ci okres pońcooszkach i atfa.sowych pantofel- tury. Okaza~o się, że Dora czytała li kierunkiu. I gdv podniósł giiowę, 
e;zasu. kach, przyglą.dał sie carej z:grabnej, więlrnzość powieści Rolanda. Nie po- oniemiał ze zidu~ienia. Auto stało 

Pociągało gio zresztą zawsze niebez.,.. wy.sokiej postaci, al~ nie były bo no- dobały się jej. A nadto na ich pod- przed małym domkiem na brzegu 
pieczeństwo. Lu Ya·lduz była za..rnężna. gi i postać Lu. stawie określiła ona charakter Rolan- morz.a. Przed dom€m stało dW{).ch ma
Mąż jej, oficer mary•narki, często był Lecz mase-=:aka już zhliżałia się do da. T"'.ierdziła, że ~ej zd~nien;,_ jest rynarzy. Podbiegli i otworzyli drzwicz-
nmohecny. Podróżował po dalekich niego. on eg101?,tą, za:1~ozum~łym ~ pTOznym. ki. 
ffi{}rzach i lądaich przysyłając stamtąd p . . R 1 d . k Roland był w1doczme urazocy. Ale - A więc teraz dość! - odez1wała' 
d · ..l.1 • 'ł · i· t N' - an nazywa się 0 an 1 cze a ta ''ił natychm1'a""'- nrzypu<'ic1"c' · · · · · ·1 · o Z•Ony uwugie p -0:rru.e111ne is y ie- · · · · L ? pos niov. ;:,IL .... "' s1e meznaJoma zmie111ony•m s1 me 
kiedy przychod,ziła z l\fa;sylii · depe- pt.ałn iTuaGpł.amąb 0ł in;.ieki:nnl u· - z.atympy- atak. Podobała mu się Właśnie ta bez. gł~sem. Zrziucila . z siebie domino 

• • ..l,,, I ~ · · ł · a; a. '08 Y ni.S' I, ec:z przy rrłęd s' r. d Jego słowa ,...;. ł s1·,,, k p 1 · l · sZia ze przyJeżui:Gia. SILO:brue z:Jawia się 1 d · WZ15 Tuo "' są ·U. '"''a Y ..., i mas ę. ·rzed Ro andem stał p1ęrn1e 
n;a' kilka d'J1,i by z.nów povi.nrócić na me 0 YJny. . . . . przesadnie grzec:zne. Mówił tak pięk- zbudowany, zgrabny meżczyzna w 
morze. Mówi~n-0 o nim, że był skoń- - Ozy pani ma dair Ja.snow1dzema? nie, jalk tylko może mówić rutynowa- czarnym trykocie. . 
czenie pięknym mężczyzną. Ale gdy - zapytał Rolaind zdumiony. ny uwodiziciel. - Pam jest nędz:nikiem - zawołał 
maż zibyt częs.fo zostawia oonę samą„. - Ni.ie. Ale obi€całam Lu, że ją _ Prosz;e pana a cóż pan sobie ni,eznajomy. - A ja, pozl\voli pan, że 

I pomiędlzy m!odym piisarzem a dziś zastąpię i przyjdę do pana. Nie 0 mnie pomvś1i, ~dv zdradiz1e za1ufanie się przedsfawię. Jestem Jean Valduz, 
piękną Lu naw~ązały się stosunki, mogła przyjść. Mąż nagle przyjechał. swej przyja~iółki? ::___ zapytała, śmie- mąż Lu. W czasie, gdy przebiorę się 
bardziej ni·ż przyjacielskie. Mówiono Było już zbyt późno, by pana o tym i 2 c sie Dora. w tym domku, pros.zię "obie przygoto-
o mężu, że bvł sząlen1e zaz.drnsn~-. Ro- powiadomić. O ile moja osoba n.ie jest · - , wać jeden z tych dwóch ':>rownin,,.fiw. 
land w~mie::h:::ł s:ę na tę myś! To ·;::nu niesvmpatyczma, spęd<zimv razem1 - Bez skrupułow - odpad Roland.,P;ęi;'.·okrotna wymiana ,trzn:lów z od
d:odawało pewnej r:Jkantel.'ii i.eh ro-Iw r-~·„ćr. Nazywam się Dnra C' 0 m 0 l'lt.\ - ,Jiłcf;; 'lrtysty nie jest wiecz.m1 . • ·"oąci 12 k"nków Ci m<\rynarze bę
mairusowk Roland p1rz.ypomniał sobie. że Lu Zapala :;ię iatwo i łaitwo gaśnie. I clą na.szymi sekundantami. li!. 

\ 
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NIEMIEC Il: - Złowiłem pieniądz! · j WICEK: - Za napad rabunkowy kan-/ WICEK: - Łachy siup do wody! / NIEMIEC I: - Co to znaczy? 
.WICEK: - No to ściągaj lachy, bo zło-,fiskuję ci uhranie oprócz opaski partyjnej!' WACEK: - A ty, „Adamie", szoruj dol NIEMIEC II: - Mała zmiana: zamiast 

wisz kulę w łeb! Załóż mu ją! raju, bo się przeziębisz! . ja ich, to oni mnie ... 

„ -

• 
I 

g może IDift w lodzi dach n d dłową, 
trz~ a si~ tglko trocht; icit!śnit ! 

Na korytarzu - ści~k W przedpokoju I Wchodzimy do domu oo.naiczonego nu- I Przed kilku dniami domownicy jeszcze I mieszkanie i prtZenieść się do siost.ry na 
większa grupa osób, żywo roz.prawjają- merem 18. Pniemy się 'PQ schodach na byli w domu, gdy zł.ożyli im wizytę k0'11- Rzgowską. 
cych o czymś. Twarze ich są czerw0111e z 3-cie pięt.ro. Mieszkanie Nr 14. Bardzo t.roilerizy. Teraz, gdy wchodzimy na pierw- - Po moim trupie - oświędczyła, gdy 
podnieceinia. Jakaś koirpu1e11Jfna jejmość charakterysty;czny wypadek. Mieszka łu U sze piętro - marmUJrowe schody - na grupa egzelru<:yjna przybyła do jej miesz-
nerwowo gryzie chusteczikę. osób, z czego pra«iufe tylko jedna. Odgry- nasze 'pukanie nikt nie odpowiada. Dozor- kania. 
Jesteśmy w lokalu Nadzwyczajnej Komi- wa ona rolę szyldu, za którym gnieździ się czyni twierdzi, że od dwóch tygodni niko- Wyn11kła awainitura, podcza5 której jeden 

Sfi Mieszkaniowej l»"ZY ul. Piotnkow- całe gniazdo handłMzy. Talk brzmi op~ni.a go niema w mieszkaniu. Potem mórwi, że z lllr'Zędniików zilljrzał do przyiegłego 
skiej 113. kontrolerów. przychodzi tu iakiś pan, a1le i je1go niema. pokoju. Tam zauważył leżące na oikinie 

Z trudem przeci~amy się ·przez ciżbę Decyzja N~ bl'Zmi lakonicznie: pra- Pa:trzymy na tahUczkę przed drzw.iami: Je- dwie paczki. Zairntrygowany zerwał papier 
ludzką. To pierwsi ,,interwenci". Ludzie, cującego :Bronisława Zienkiewicza, pl-ac.o- karz - dentysta Stanisław Skotnicki. Podoh- i zobaczył przędzę. Wezwał milicja1ntów i 

którzy niepirawnie zajrnowa1li myt duże wnika PI{P pozostawić na miejscu, reszta no kuipił to mieis1zk&nłe, zajmuje je bez p'l"Zep.rowadzorno grunitorwną rewizję, która 
miesozkania. Teraz przydzielono im sub!o- musi natychmiast opróżnić 4-pokojowe przydziału. dała rewelacyjne wyniki: całe mieszkanie 
katorów, którzy byli bez dachu nad głową. mieszkanie z kuchnią. - Szkoda cza.su, jedziemy da·!ej. Mieszkanie dosłownie :,naszpikowane" b~ł.o przędzą w 

Przybiegli wit;c się „użalił". Ale Nadzw-i· K~narck W .,,iftrniru~i to ma iJyć oioieczętowane. paczkach 1 na m6łk.ach. Częsc przędzy 1~-
czaj:na Komi5ja nie ma czasu na tłoma- u lii9 &/ll\Jl'-U!ll"lvt;;J - żała jeszcze w wypchanym plecaku, z kło-
czeinie każdemu z oddzielna, że każdy mu- klatce Piekielna awantura rego najwid-0czniej nie wąfono jet wyjąc. 
si mieć mieszkanie, chociażby najmniej- Skąd się wzięła przędza w jej mieszka-• 'w · · · d · · 1 • Na p' <><k1' el na awa1n·t·uLrę natrafiam•y w 'ł • sze, więc nfomDiHwe jest, aby jeden za;mo- yznaczono im JUZ rug1e m1esz.i:ame, 1

"' • • niu - K~tkowska nic umiała WY• omaczyc. 
wał wraz z dwt-ma domov;mkami mieszka dokąd mogą się ,przenieść: Pryncypalna mieszkaniu Jekubo. Zygelbcr:ga pTzy ul. W kuchni znaleziono p9!ęiuy g~sior na 
nie 5-polm~ovlf'!, il drugi rn.ks:ck~ł u kogoś ,nr 8. Nie jest on~ wprawdzie fok l:.,.;b'!o!so- Da,szyr\,kicgo !;O. ld.lknfu:fosiąt !!łrów µdcn win;n. 
kątem. we i niema tam kanaka w złoc9nej k1ake, Zygcl\nrg jcs.t wl.aścicie1em sklepu galan- Gd:,r I<.c .tko•wską zaibieirano, w kuchni sie-

''
Sąd Ostateczny" a!e - trudno. . tcryj:nego i ka·pe!uszy przy Pl. Wo·tności 7. dz'iaila jej siostra. Wychodząc Kołkowska, 

Chodzi jesz.cze o meble. Jedna z właści- Przy uJ. Daiszyńskiego zajmuje mieszkanie która jesz,cze przed tym „pozowała" do 
Woźny pirzed drzwiami nikogo do wnę- cieleik mieiszlkania kategorycznie twierdzi, 4-pokojowe z kuchnią. za,jimuje je nielegal- zdjęcia na tle skradziionej przędzy, krzyk

trza nie wpuszcza. Po okazaniu legiłymatji ie meble są jej własnością. Dozorca 01l>u- nie, bez przydzfołu. Gdy j)'l"zed kilku dnia- nęła siosłrze na pożegnanie: 
dzieiimiikarSkiej przekroozamy próg pOinie- r.wny oświadcza, że są to meble ponie- mi byli tam kontrolerzy, żona Zygelberga _ Ty nie myśl, że ja wszystko na swoje 
szczernia, kitóre stało się „Sądem Ostatecz- mieckie. Posłil1Ilo do Okręgowego Urzędu usiłowała przekupie kh, dając im t.300 plecy wezmę. :Byłaś moją wspólniczką to 
nym" dla łódzkich szabrowników, speku- Lilkwidacyjinego. PrLybył urzędnik i opisał złotych. N.K.M: onekła usunąć Zygelber- będziesz nią i do końca • 
.lanłów i innych ptaków niebieskich. meble, które rzeczywiście są pochodzenia gów z tego mieszkania, sprowadzić kh do Zupdnie słuszinie. Kto szaibrowaił, odpo~ 

Piraca jej w pełnym toku. Plrzewoidniczą- poniemiecldego. 1 pokoju na Prusa 26, zaś Zygelbergową wie teraz za wszys.f.kie grzeszki. 
cy ImmilSlji ob. Burski dwoi się i troi. Pod- Wychoid·zlmy, ir~ucaijąc ~rok na pięlmy przel(a.zac za łapownictwo do dyspozycji 
pisuje decyzje, wydaje polecenia. serwis z chińsłdej pom-celany w gablotce i Komisji Spocjałnef • 

Na bi1uriku kierownika N.K.M. - kilka- na trzepoczącego się w klatce kanarka. Ale Zygelbergowa - tęga blondynka -
dziesiąt kluczy, z przyczepionymi do nich K'!lll t" . k. h m~ł awanturuje się i nie chce opuścić mieszka-
karteczkami. Zawierają one a:d.rresy i na:zwf- n un , Ja U: u. 0 n.i:a. 
ska. Nazwiska mają brzmienie niemieckie. Jedziemy da.le}. .zatrzYiffiJU!Jemy się na Perswazje nie odnoszą skutku. Zygelber-
To klucze od mieszkań Niemców, wys:iedlo- Gdańskiej S6. Tutaj sprawa jest nader cha- gowa obrzuca obecnych ste'ki1em obelg. 
nych w ostatnich dnia1ch do Siikawy. Teraz rakterystycma. Grupa egzekucyjna mimo wrzasku rozhl-
posyła się tam tych, którzy zbył długo mie Jailmb Nowotny zarroował 3 pokoje z steryzowainej kobiety przystępuje do wy-
szkali w komfor«:ie i żerowali na naszym konania decyz;,>. Właśdcielka mieszkania 

kuchnią. Obawta1ąc się repires.ji, zameldo- •& 
młodym m·ganiźmie państwowym. wal w m·ieszkaniu S „martwych du§z'. Gdy zaś zostaje skierowarna do dy!rpozycji Ko-

za kHka minut wyiruszą na miasfo grupy kontrolerzy przy·s:złi tam przed kilku dnia- mi·s.ji Specjalnej. 
egzekucyjlrae. Każda taka grupa składa się mi, Nowotny oświadczył, że pracuje. Z du- Gdy zina1dujemy się w mleszikaniu Zygel
z 4-ch osób: po jednym p.rzedsławicfolu mą wydą,gnął .zaświadczenie, podpi1sane ber.gowej wchodz'i brygadier innej grupy, 
pa:rłii robotniczej, przeidsławiciel .związków p1rzez firmę „Trykocia". A kiedy kont.role- ,„operującej" na ul. Narutowi·cza. 

. zawodowych i milkjant. Poza tym są jesz rzy po·częli indagować, gdzie mieści się fir- Odctą.ga nas na stronę i komunikuje: 
cze brygadierzy, którzy ma~ą obowiązek ma 0 tak """""ina'bnym oczmieniiu, plą.cząG 
k l ~'- tk • db ł 1 ~·J-e - Jedicie natychmiast na Narutowicza 
ontro owania, ctJ.JY a CJa o ' ywa a s ę się Nowo~ny oświadczył, że firmy y"eszcze 
kł -'· · d · d któ · k" 24. Tam na 3-im piętrze znajdziecie bom-

s aunie i zgo• me z zasa ami, ryrn1 1e- niema, ale ma pow~taif, a zresztą może pa-
ruje się N.K.M. Nad brygadierami jest kie- nowie ur~ędnicy się obrazili, wobec czego hę! · 
rownik operacyjny. z nim też odbyliśmy- na prezprosiny proponuje on soo złotych. g,Bomba" na Narutowicza 
dziennikarze całej prnsy łódzkiej - wy-
cieczkę po mieście, skł~dając ko!c.jne wizy- Nowotny jest właśnie jednym z tych, któ-

rzy chcieli przekupić urzędników. Gdy 
ty w mieszkaniach, kłóry11:h lokatorzy_ za
kwalifikowani zostali do wysiedlenia I p.rzeczytał w „Expressie", że N.K.M. o'Stro 
przesiedlenia. wzięł.a $ię do taiki•ch, jaik oin - zwiał. 

Przed tym jednak wprowadził do swego 
J~dziemy ! mieszkania nowego loka,fora - niejakiego 

Samochód nasz z podniesioną budą pod- Bukowskiego, który pobiegł z pretensją na 
skakuje po ,,kocich łbach" ulicy Piłsudskie- Piotrkowską 113, dlaczego chcą go usunąć. 
go. Fotograf pieczołowicie ochrania swnją Grupa egzekucyjna mieszkanie opieczę-
„Leicę" nrzed wypadkiem. łowała. Będzie ono zamknięte do czasu aż 

Wysiadamy. Na ulicy odrazu robi się nje zostanie p.rzydzielone komuś pirzez Nad 
ruch. Ludzie nie wiedzą jeszcze o co cho- zwyczajną• Komi'sję Mieszkaniową. 
dz.i, ale wystarczyło, aby z samochodu wy- Ciekawie J»"Zedsta.wia się spll"awa następ
siaidło kilku cywil6w z miHcjan·tami, aby lnego mieszkainia - przy uł. Da·szyń:>kiego 
od.razu powstało zamteresowanie. (Przeja.~d) 30. 

./ 

Po chwil'i samochód nasz pędzi p1rzez uli
ce miasta pod wskazany ad-re1s. 

„Bomba" rzeczyw'Iście była i to dużego 
kafrhiru. Na trzecim piętrze znajduje się 
$-pokojowe, wyjątkowo komfortowe mie
szkanre, którego \Ylaścidelką jest Helena 
Kołkowska. Już na samym początku kon
troli urzędnicy zauważyli, że coś tu jest 
grubo nie w porządku. Ko.tkowska powie
działa, że mieszka z nią razem jef siostra 
Bozbrowska z małym dzieckiem. Potem o
kazało się, że Bobrowska mieszka na 
Rzgowskiq przy Łącznej, lecz zameldowa
na jest tu i tam. Decyzją N.K.M. lfotkow
ska miała wczoraj O!P.uścić 5-poiko1owe 

„Przechodni" · pokój. 
Wiadomość o wykryciu szaibru w mie

szkaniu ściągnęła n:a miejsce n:iema·l całą 
Na1d~zaljną Komisję Mies.zkani1ową z ob. 
fiocskim na czele. Obchodzimy w jego to
wairzy-stwie następne mieszkania. 

Na przechviko .jesit mieszkanie nr t. Ró
wnież skłatla się z S pokoJów. Jedynym lo
ka.to.rem pooiada.jącyim p:rzydział jest dok
tór Gensel, którego zresztą nie ma obec.nie 
w Lodzi, Reszta to „bezprizorrni". Olbrzymi 
polkój w ogóle nie jest zajęty. 

- A to co? - pyta ob. Burski. 
- To ••• przechodni pokój -- wyjście te-

ga suhlokato·rtka. - To - jak wychodzimy 
z kąpielowego, żeby było swobodniej·. 

W pokoju tym śmiało mo~e zamies~kać 
cała rodz·ina. 

Wczora1j ogółem przelPJ"owadzono 30 
„egzeiku.oji". Wszędzie to s'emo: ludzie za
jęli obszerne mieszkania i za wszelką ce
nę chcą je zatr:zymac. -W szeregu wy;pad 
ków wysiedleni z kilkupotkojowy>eh mie
szkań właściciele sklepów otrzymaili pole
cenie sprowadzenia się do znajdujących się 
p1·zy ich przedsiębiorstwach próżnych po
koi, w innych znów do dużych mieszkań 
wsiedfono pojedyńcze osoby itd.· 

Akcja trwa nadal i nie będzie prędzej za
koflczona aż wszystkie mieszkania w Łodzi 
zostaną skontrolowane. Profokuły z kon
troli wędrują natychmiast na stół N.K.M., 
która przydziela mieszkania pracującym i 
pożytecznym ludziom, uwzględniając prze
de ''"::::rrstldm najbardziej potrzebują
cych. (a) . . ,,...-. 
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·się przed sqdem w Łotjzi sensa-
25 członków bandy „Groźnego" 

'!I dniu dzisiejszym w Wojskowym Są- n.ości bandy Grofoego był powiat łódzki, Teraz jedna<k przed bandą z-aezynają się sie rewizji znaleziorio u niego fotografię mi 
dz1e Okręgowym w Łodzi rozpoczął się łęczycki, sieradzki i łowicki już owe „Blade widoki", gdyż w powiecie której st. sierżant Szymeczko jest w otocze· 
sensacyjny prcces .członków bandy „Groź- Jak stwierdza akt oskarż~nia banda pra- brzezińskim banda została osaczona. przez niu żofnierzy radzieckich z czasów wspól-
nego". cowała w oparciu o ideologię NSZ czego do funkcjonariuszy bezpieczeństwa, a kilku nych walk z Niemcami. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 25 człon- \Vodem są okoliczności czyn6w 1'fzestęp- członków jej odniosło ciężkie rany. Ponie- Następnego dnia zamordowali ba:ndyct 
ków jednej z najbardziej dającej się we czych. . waż banda przypuszczała, że stało się to pewnego kupca żydO\vskiego pod v...;;ią Pra-
znaki organizacji, która pod maską działa!- W dniu 2 września r.ub. banda Groźnego nask11tek pościgu i dochodzeń, zorganizcwa wencice. Następują teraz zbrojne napady ' 
ności polityc.ztriej popelnila na przestrzeni ograbiła sekretarza jednej z partii w Rosoź nych przez ograbionych w swoim czasie ko- w Chociszewie, Dalikowie, i Nakielnicy, · 
oko!o ro~ szereg mordów .n.a .?sobach ko· nie, Osterskiego, funkcjonariusza UB Flor- mendanta poąterunku w Giecznie, Leszczyń gdzie banda „Groźnego" zamordowała sze
m~n?antow ,posterun1?1- l\~rl1c11 Obywatel- czaka, oraz Urbaniąka, zabierając im. broń skiego Wojciecha, pracownika, urzędu bez- fa sanitarnego DOW ptk. Wolosiewicza, o
sk1e1, _urz~?ow . bezp1eczet1stwa, członkach i inne przedmioty. Tej samej no~y z poste- pieczeństwa w Łęczycy Florczaka oraz se- raz jego żonę. 
o~gamzacJI polttY_cznych f tp„ ;abując pie· ru1?1ru milicji w Gie~znie zabrano po uprze· kretarza partii w Rogoźnie, Oster~kiego - W procesie „Groźnego" wystąpi około 40 
ntąd~e, artykuły zywnoścrowe 1 u:w·~rqo. dmm steroryzowamu obecnych na poste- banda postanowiła wydać nad nimi ,,sąd" świadków. TM!ech z nich nie stawi się na ro-

wruue.' runku 7 karabinów, zaraz zaś_p~ tym b~n: i skazać ich na śmierć. Wyrok wykonano - zprawę, gdyż w międzyczasie członkowie 
Od SkoczJru da ~zyła d.o Let:-mierza, gdzie rówrnez jak stwierdza akt oskarżenia-przy użyciu bandy bojąc się „wsyp" postarali się o ich 

do lfU!'OHOIWY ograb~o, posterunek MO. J?aliize napady metod prawdziwie hitlerowskich: „skaza- „likwidację" - gdyż byli to świadkowie 
. . lfl z broruą w ręku na po9terunk1 ~O w G6r7:: nych" zmuszono do wykopania sobie gro- zbrodni popełnionych na innym miejscu. 

~oz.prawie, któ;a potrwa. prawdopod?- św. M_algorzaty, czy w. Łyszkowicach gdzk bów, poczym oddano do każde~o serię z Ogółem akt oskarżenia zarzuca człon.~om 
bme około I 2 dm przewodmczący sędz.ia zabrali ponad IOO 1:y$1ęcy złotych przez- b . t t . D t d . d ł . · . 6 sądu wojskowego kpt. Widaj oskarżenie naczonych na wypłaty robotnicze w tamtej- odrontl ~~ om~ !cznetJ·. bo ti~ l~e .u broda o si~ bandy doko~ar:ie f!ona_d 55 czyn w ~rz~-

. d k t , , sze1· fabryce cukierk6w - wskazu·1·ą na to na e"" m1e1sca e1 es ia .,.,..,eJ z ni, stępczych, na}W1ęce1 z wc11 ma na sumiemu 
popiera wu pro ura orow. . . , ani m,..,.,.;ły trzech ofii:ir bandy. k .; K . ' k" b . 

Na ławie oskarżenia zasiedli: Jan Buda ze banda od momentu swego zorgamzowa- · ~,,,. 0 :ar~ony amms I, 
0 az 1~

3 • • 

pseudonim Skoczek" Antoni Leszczyński nia poczęła przejawiać niezwykle żywą dzia Dnia rs października zamordowano star- Proces bandy „Groźnego wzbudził w Lo 
(,,Pawie PiÓ~o"), Tus~yński Edward ( ]M- lalność. -- szego sierżanta Szymeczlcę ra to, że w cza- dzi zrozumiałe zainteresowanie. (b) 

kółka), Kamiński Bolesław (Sor), Cieślak -----------------------·------------------
Leszek (Czarny), Czapski Zenon (]ei:), 
Burzyński J6zef (Żbik), Augustyniak Józef 
(Dąb), Kaźmierczak Kazimierz (Suchy) 
Cieślak Stanisław (Granat), Żebrawski Je, 
rzy (Kanarek), ]aniaczyk Marian (Jasio), 
Krawczyk Leszek (Bialy ), Gondek Franci-

b • na m1 
_, ~~::s~1~:~i~~;i:etr,~:ri;~~ia:1a~~c~;~ Rewolwerem steroryzował lokatork.::. - Pogoń za ba~ 
~~~). ~~::~~, 1!~s~1a~:a~~~~~~, ~;:::: tami.. - Ma O„ Hkwlduje groźną bandę na Chojnach 
ska Bożena (Żenia), Stępień Maria (bez T · · 
pseudonimu), Grzelak Bronisław (.Mewa), Około godz. 13-tej do mies~kania Sta·\ futer.alem. Do ld~e·ni schował 2,500 zł~l minut „na:kryli". g-0 n~1 1CJ~nc1 wr~z z 
Lubrańslci Kazimierz (Smoluch), Mirowski ni.sława l\łsrtyki na Chojnach przy ul. tych, gabowane z §fł.kiewki g09P0dyn1 łupem, któ1·ego me :z,dą.zył Się pozbyc. 
Zdzisław (Kuropatwa) i Zbonikowski Je- Bałtyckiej 37 - niedaleko kościoła św. \ domu omz drobną biżnteri~. Zresz.tą i tak nie by mu nie ·pomogło 
rzy (bez pseudonimu). Wojciecha - zapuka! jakiś m~żczyzna.11 

Zarzuciwszy plecak przez ramię, ban- gdyż ob. Martyka PO'Mlala w nim (}fif.>)1-

Wszyscy członkowie bandy „Groźnego" Drzwi otwor~yła mu żona Martyki. dyta skierował się ku drzwiom, ehowa-1 nika, który sterroryzował j~ bronią i !10 
ujęci zestali w czasie od jesieni roku ubie- Przybyły osobnik oświooczył, że ma tu! ją.c rewolwer. W tym m<mtencie 11daJ:ol konał w jej mieszkaniu rabunku. 
głcgo aż po wiosnę. W r6żnych potyczkach załatwi6 urzędową sprawę. gdy mala:z,l się siedzącej wciitż na otomanie kobie- 14 komisariat M. O. nie zadowolił i;i~ 
z organami bezpieczeństwa oraz miłkją o- się z kobietą w pokoju, wydobył nagle cie zaalarmować przeehodniów: tym suJroe.sem i poprowadził sprawę do 
bywatelską banda ponosiła· straty, tak że rewolwer i ode1;Wał się: - Bandyta., pomocy! końca. 
od pewnego czasu jej istnienia władze mia- - Tu pani usiądzie na otomanie, Naj- Bandyta rzucił się z łupem do uciecz- Przede wszystkim ustalono, że zatrzy 
ły do czynienia już z trzema bandami dzie.- mniejszy ruch -. strzela~ w glowę-! ki. W pogoń za niJ?. ~ciło się kilku .za- 1 manym bandytą jetit E~ward ~u<lczak 
łającymi równolegle. Struchlała kobrnta me oponowala. afarm-O'Wanyeh md1cJa,ntów 14 kom1sa- bez stałego miejooa zamrnszkama. Jed· 

W wyniku rozpraw z władzami bezpie- Przybyły terr·oryzując ją ciągle rewol- rfa.tn M. O. · nocześnie stwierdzono~ że Łudczak jeist 
czeil.stwa zginął r6wnież sam herszt „Groź- werem, zaiczą,ł plą,d:rować mies~kanie. ścigany bandyta biegł w kierunki wsi hersztem groźnej bandy, która doikona.ła 
ny", o czym swego czasu pisaliśmy. Był widocznie pewny siebie, gdyt nie Józefów. Milicjanci mieli go, jak na dło eałego szeregu napadów bandyckich z 

Prawdziwe nazwisko „Groźne.go" brzmi śpieszył się, przeprowadzając posz.uki- ni: mogli strzelać, mogli połoeyć go trn.- bronią w r~lrn rut t.erenie nasugo mfag-
Eugeniusz Kokolski. Po jego śmierci banda wania z najdrobniejszą dokład1wścią. pem na młe:lscn. Ale bohaterscy mili- ta. 
poczęła się rozsypywać organizacyjtnie by 1 Po uplyWie kilku minut był gotów. cja.nci chcieli wziąć tywcem _bandytę l M. in. Łudczak wraz ze swymi kQmpa
wreszcie - jak to wskazuje, jakby proro-1 Wyciągnął .spod łóżka plecak, do które- - dopięli swego. . nami dokoruił naipadu ostatnio na miesz; 
czy ~eudonim jednego z członków bandy go wł<0żyl o-dclnek materiału na ub:raJ Ba.ndyta nagle skręcił i wpadł do joo-1 kanie Anny Sudry również na Choj
(„Blade ·wid?ki"l) z~si~ść w d~t dzisiej- nie, aparat fotograficzny i sl..rrzypee z nej ze stodół, gdzie po upływie kilku. nach, przy ul. Olsz~wej 25, gd.:z.ie w ta-
szym na ła•vie .oskarzonych. ki sam sp.osób jak u Martyki obn~bo-

Ałd o;kmrienła I d g " I d QI • SI t wal mieszlumie, zabiera3ąc 25,000 zl. 
Akt oskarżenia, który został w dniu dzi· I K . I • . • I r . .1 - I ero Dzięki energicznej akc.ji pościgowej 

siejszym odczytany zawiera szczegóły, do- . ' I ~ " WL m !i&.I I wywiadowcom i milicjantom 14 komi~ 
tyczące organizacji bandy. Przedstawia.ją k • · „ • d 2 h L. sariatu uda.Io itie w ciągu tego samego 
się one następująco. fore wycheWUH?} s·~ę W IO u:ltDPC ZUtlfłHH:zyc.ia fo~CJ'lie dnia zlikwidować całą bande 

Pracownik Polpressu w Lodzi Jan Hen- J,udezaka i osadzić ją pod klncz.em. 
W ziwląziku ze zbHż.a1·ącym się 0<l~resem 'i wrześniowe przede wszystldm na wyb- W h -~ Ł d ki „,amkni'~. 

ryk Buda wykradł z rcdakc1'i, biule.,...,...,y :raz z er~,r,~em u c:r.a en1 " •· 
~,.. jesiennych chłodów i zimy De!)erłll<ment l;lfon.fo teksłym. t ta„ lO '1. 

prasowe, oparte o wiadomości prasowe za- Ych 7.0S 10 (IS{J'v. 

graniczne, zwłaszcza te które odnosiły si"' OpJekl nad Dzieckiem. przy Mlni.sterstw'l.e \V zvtiir~ku z t;'lm rodziny zMtępci.e nie Ludno0 ' OhoJ"en ną. tereni których 
y Oświaty przydąpł.ł d..o za(}llttłrywł'..nia w @b'zymają nA'l sierpleń I wr.zesfoń zasiłków „c ' . .6 

do rządu PolskieAo wrogo i wręcz złośliwie, odzież dzieci _ sierO.ty, które wychowiifą pienlęinych, lub będą one wacznie mmiej 
1 

dokonywaine były przewa~me nal_'ady 
Biuletyny te wręczał swoim znajomym i się w rodrlna.ch iMłępcr,ych. s~one. , rarbunkowe n.a miesrzkama -· odzyła. 
kolegom, tak ze za poS1-ednictwem Chada- k -.1--k ł (o) 

Celem umoiżli1wi0nia K.nrałoriun1 Okrę· f'irzy.dziafy te ole Zł.\i!q)OI o.tą fou1m ca - · 
c~yńskiego, Wysockiego i. innych do~tały gów Szkolnych wykuip.ieni.a przydziałów o· kowicie o~rom,nych potrzeb i hraków o· wwwaaaam NRri~-''"™MliWI 
są: on~ do„ rąk Kokol~kiego_ Eug~mi;sza dzieżowych dla tych dzieci, m.inistersłwo <lzieżoiwych sierot, wnbei: czego przewtdufe ł!-h~l.f~ e'fBeist~IB~~'.t!ł 
(„G_rozr:ego ). T':11 postanOWlł załozyc c:r· zwiększyh> w sierpniu i wrz~&11iu k;r('.dyty, :tię uzup~lnienie priydziałami używanej truUi • iłu '1.6 n~bJ.l~i$ 
gamzacJę, - ma.Jącą. na ~elu zv:alczaru~, pęnrułło polecił@ zuiyt kn~~dyty sierlln~owe· adzieży darami z UNRRA. (c) nxedln,O z~c~nie pr~uluke~."~ ". 
obecnego rządu polskiego ~ w teJ sprawie · ' 1! "' 1 

odbyło się zebranie członków - założycieli s· b !1 d. blf ł ' t • ke cze~:i:oiouą WO!!UCi'JD!:OW~ 
ba:1dy u Antoniego .L~az~~yńskie~o w f.:o: · ~ RA'· o . fRfl · (~ _, O" ~ r!lz~ll I Urruc-homiono ostatnio .w Swzec!·ni~ 
dz1, przy ul. Nowom1e1sk1e1 3, gdz1e ocgam- U UV . ·. UIJ j . /.I il U U'!J J. f<J;bryik<; oz.elcol.aif)y i lw,kao, kltóreJ 
zacje nielegalną nazwano „Niepodleglość". • · „ · obecna mi€sięcizna produ~cj a '\YYilOSi 

.< N"a _tym zebraniu r~zdzielono_ r6wrueż Katastrofa na ZgeerskieJ„ - B""u stra!aków rannych killlkaset kił.{'}g'ra~W-
1unkc3e: szefem został Kokolewsln, zastęp~ J di alk" hlw1 d t . · 
cą jego Buda, któremu również przekazano P-0wąi!nt1 ka·tu~trofa, która m&Jła podą· 1' W ez.wa.no na.tychmla~t karetkę pogoto» ·e n .J. ~ z Cl 1 dą ,_ ~SI atrc~efmab Stku: 

· · · · · • · k L •- · d ł i~owca urz1eruna pro 1u!łllCJ.a eJ a. ry 1 
spranry wychowawczo-pol1.tyczne". gnqć za s01bą 1eszcze tra.glcznrnJtSZe skuvkl wrn ratulrl! owego. en.·arz stw1et' ·zł u wszy . . . ś, do 

3 
h l ·i , 

„Groźny" był jednocześnie dowódcą ak~ w~dan;yła się na ul. Zgiel'skiej. stk!ch stra.żaików ohrnżenta ciała - bar- mor i 7n~.e ~k Ys. ci og'f'amow 
c1'i dywersy3'ne1· i .iako taki mianował si" ' dziej lub mn'iej powatne - i przewiózł cze.oo a Y .' roo, . . . 

.,. Szofer ciężairowego samochodu nr 40.658 ,..r d k ł 
„porncznikiem V'1P", dajqc Budzie jako rannych do remizy strażackiej. .1."i.a razie pro U UJe s·1ę wy ą1cz1me 
swemu zastępcy stopień podporucznika. nQfech.ał, wskutek własnej winy, na ~dąia- Charakterystyczne ;est zachowanie się czekoladę przyd1ziałową na z1l1ecenie 

Banda ma na swym sumieniu szereg jący do wYJNłdku pożaru wóz strafadd, szofera ciężarówki, spra'WCY kaitastrofy. Za- Mi'n. Ap1rowiiz.acji i Handl.u, w najhliż· 
krwawych wyczynów zakończonych śmier- wfoząl:y 8 strażaków. miast pospieszyć z pomocą rannym - szym jednaik czasie na.Leży się spod.zie
cią, a wśród nich głośną swego czaBu zbrod- Wóz strnżacki wwkutek z-Ocrzenia uległ - biegł on po prostu, po:r;osławfając na ła- wać, że fab1·yka szczer:H1,.r:k-0. z<wzmie 
nię na osobach szefa sat1itarnego DOW pik. i!'O~hidu. Wszyscy straż4cy zostali p1•zywn- j' M:e łom swój samcchód, który prawie te T!'/1JdUJ!oo.wać oze.i!;;ona•dfJ w.olM011y 11 7 · 9wą. 

Wolosiewicza i jego żony_. Terenem działa.I- leni wotem. nie doznał ~&idnego szwanku. ~k). . (k) 
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Dr REICH ER. Specjalista chorób wenerycz-
nych, Poludniowa 26, przyj, 2-5. 4271 

Dr med. GLAZER, choroby skórne i wene-
ryczne. Ordynuje 5 - 8 pp. Ąndrzeja Nr 2-8, 
tel. 179_10. 4133 

Dr E. DOBROWOLSKI, specjalista chorób 
nerwowych i seksualnych, powrócił i przyj_ 
muje 3-7. ul. Kopernika 6, tel. 186-00. 4749 

Dr ŁOZA EMIL, specjalista w chorobach 
skórnych, wenerycznych, nrzyjmuje od l'.!-2, 
(\-8, tel. 179-56. Sff'NKIEW!CZA 34. 4766 

Dr LENCZEWSKI - choroby kOb'.ece i aku· 
szeria. obecnie Lódź, ut Sienkiewicza 51 
gooz. li - 7, tel, 181-47. 

--
Dr mtd. I. VOGEL ze Lwow11 - speejalista cho. 
rób kobiecych i akuszer. przv jmuje, ul. Naru. 
łowicza 4, tel. 260-92. 2960 

Zaofiarowanie pracy MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje i sprze
daje stolarnia, Krasickiego' 3 (Wagnera) 

POTRZEBNE od zaraz zdolne krawcowe d o przy Rzgowskiej. 5123 
magazynu sukien i płaszczy. Dobrze płatne. 
Piotrkowska 136 m. 2. 513<5 

ZDOLNĄ manikurzystkę przyjmę. Zakład 

fryzjerski. Narutowicza 22. 5137 

POTRZEBNY stolarz meblowy, samodzielny, 
Piotrkowska 31-2, front. 5141 

MAJSTRA i tkacza na krosna angielskie 
(produkcja jedwab) poszukuje firma B. Kry-
mołowski i S-ka, Łódź, świętokrzyska 11-13 
- tel. 175-25. 5136 -

N auk a 
KURSY KROJU, szycia, modelowania ubrań 
damskich, dziecięcych, bieliźniarstwa, gorse-
ciarstwa, Instytut Przemysłowo-Rzemieślni-

czy pod kierownictwem Eugeniusza Wiśniew 
skiego przyjmuje z2pisy. Zawadzka Nr 25. 
Tel. 172-25. 5126 

KURSY Kroju 

SPRZEDAMY partię kleju stolarskiego; pa
tefon stolikowy „Odeon". Legionów 25a m. 1 
- telefon 183-65. 5122 

WYTWORNI:{! wód gazowych, rozlewnię pi
wa i octu, nowoczesne maszyny centrum Ło
dzi okazyjnie sprzedam. Oferty do „Expres
su" pod „Interes". 5121 

DESKI dębowe suche, grubość 16, 27, 42, 50 
mm, 3 metry sprzedam razem, stolarnia, 
Krasickiego 3 (Wagnera) przy Rzgowskiej. 

5124 
- -·---·----

SPRZEDAM motocykl 200 Ztindap, sprzedam 
tanio z powodu wyjazdu, Rzgowska 171 m . .i 

5125 

Różne 

Nr 219 

Dokqo dzis pójdz~emy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Cegielniana 27 
Występy reprezentacyjnego baletu 

nella. 
Par. 

TEATR KAMERALN\' 001\fCl ZOLNrERZA 
Deezyuskit>~o lł4 

Ostatnie dni „Roxy" w Teatrze Kameral
nyn1 D. ż. w świetnym wykonaniu: Łukow
skiej, Ordyńskiej, Pasławskiej, Meliny, Mi
kołajewskiego i Tatarskiego. 

Początek przedstawień o godz. 19.15. 

TEATR LETNI „BAGATELA" 
Piotrkowska 94. 

A. Dymsza w podwójnej roli malarza Ząb
ka i hrnbiego Narcyza, I. Górska, jako tnn
cerka Jadzia. A. Górecka jako księżniczka 
Azalia, J. Kurnakowicz - w roli starego 
piastuna Tytusa i S. Łapiński, jako mędrzec 
Smutny dają codziennie koncert gry w kom. 
muz. Z. Gozdaw-y i W. Stępnia p. t. „BLiż
NIAK" w reżyserii K. Rudzkiego, 
Początek przedstawień o godz. 19.30. Kasa 

„Bagateli" czynna cały dzień. Tel. 272-70. 

OGROD ZOOLOOJCZNV 

Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne i 
weneryczne, przyjmuje, Żeromskiego 41 ·1, 
3--6. Tel. 150-53. 4770 

Męskiego i Damskiego prze-
prowadzą Instytut Przemysłowo - Rzemieśl-

niczy. Zapisy do dnia 31 sierpnia przyjmuje 
Sekretariat Kmsów, Łódź, ul. Główna 7 od 

1 GABINĘT KOSMETYCZNY „Wenus", Piotr
kowska 83. Wszelkie zabiegi nowoczesneJ 
kosmetyki. Porady bezpłatne. 3717 Zdro\\"ie (do:azd tramwafem Nr 91 c>hva1'ły 

NIEMOWLĄT pokarm nadmierną ilość po- ·<;<lziPnniP o-ci 9 ran" <lo zmiierzchu 

9-i5. 
Dr KONDRACKJ! specjalista chorób żołądka. J.. o k 

5127 

I 

siadam. Andrzeja 42-7. 5130 
----------·---- - ----- ZAGUBIONO dowód kolejowy P.KJ>. na 
PRACOWNIE elegauckich swetrów mogą nazw. Gałkowski Ryszard, Blacharska 16. 

kiszek, wątroby, Narutowicza 35, przyjmuje a e nawiazać kontakt handlowy - Łódź, Legio- 5110 

od 3-6, tel. 206-99. 4339 

Dr med. S. ŻURAKOWSKI, Dr A. RATA.J· 
ŻURAKOWSKA (z Warszawy), specjaliści 
chorób skórno - wenerycznych i mocz o-
płciowych, Piotrkowska 311, godz. 12-1 i 
3-51/2. 4739 

Dr PIWECKI ALEKSANDER, choroby we-

INŻYNIER poszukuje pokoju. Zgłoszenia 

6-go Sierpnia 39 m. 7. 5138 

Ku9no ".'""" sprzedaż 
... _ .. _„. _____ 

MEBLE: sypialnia, stołowy, kuchnie, sztuki 
pojedy1'lcze oraz meble biurowe poleca Iz-
debski. Piotrkowska 31-2, front, I piętro. 

5142 

nów 2.ja m. 1, tel. 183-65. 5131 

PRZYBŁĄKAŁY SJĘ: koza i kozi eł. Do ode
brania, Łódź, Dzika 34. Truszkiewicz. 5132 

ZAGUBIONO: przepustkę fabryczą, leg. tram 
wajową (żółtą), zaświadczenie lekarskie. 
Ludwiczak Stanisław, Kraszewskiego 4-5. 

5107 

ZAGUBIONO oryginał i orzeczenie lekarskie 
inwalidzkie, na nazw. Stanisław Radomski, 
Chojny, Słowackiego 12. 5105 

wnętrzne, Piotrkowska 35 przyjmuje 3~. 

Dr Lmo ALEKSANDER choroby uszu gar-
dła i nosa. Przejazd 6. Od 8-10 i 4-6 pu. 

KRA W ATY 1 szale stale nowe wzory. 
twórnia „Włókno", Lódź, 6 Sierpnia 2, 
fon 171-03. Ceny fabryczne. 

Wy-
tele-
4347 

ZAGUBIONO 2 palcówki na nazw. Irena i 

NAPRAWIAM bez śladu wszelkiego rodzaju Regina Kowalczyk, Siedlecka 12. 5104 

uszkodzoną garderobę, Łódź, śródmiejska 23 ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU na 
m. '! 512s 

ZAGINĄŁ pies biały, długi włos kręcony, 
na grzbiecie i uszach podpalany (w pobliżu 
Legionów a Alei Kościuszki). Łaskawego 
znalazcę proszę o odprowadzenie za wyna
grodzeniem, Piotrkowska 61 m. 5a. 5133 

Telefon 101-50. 3941 --· 
RADIOAPARATY, fotoaparaty, kinoaparaty, 

Dr TADEUSZ CHĘCINSKl, asystent szpitala I telefony, .~otory, maszyny, ka~dą radiową/ Zagubione dokumenty 
skórno - wenerycznego św Marii Magda- lampę, rozne przyrządy, narzędzia - kupu- SKRADZIONO d d . 

· · d · · · · G l ' owo Y na nazw Franciszek 
leny przyjmuje 4--6 z wyj sobót Piotr- Je, sprze aJe, zam1erua, naprawia - can- K b' . k R k .. , k · . 
kow~ka 157. tel. 203-11. . ' 4633 ska 17, Księżniak. 5113 u 1sia ' o icms a 8 m. 19. 51()<) 

FUTRO karakułowe pickne sprzedam, Po- SKRADZIONO dokumenty oraz karte odzie-
Dr STANISŁAW BIBERGAL, choroby skór- gonowskiego U, pokój 1-!. 5114 ±ową Karasiński Kazimierz, Rzgowska 63. 

ne i weneryczne, Piotrkowska 134. 4-6, te.'.' --------- 5108 

lefon 269-\ll}. 4768 
LÓD naturalny i sztuczny w każdej ilości. SKRADZIONO portfel 

D d O 
Ceny konkurencyjne. Ogrodowa 11, telefon kennkarte na naz~·. 

r me . LUT WTIECKI JERZY, choroby 188 05 \"l d ł K l k' w 
- , v a ys aw oz ows i. 178-! Stiwal>ka· 7. 

wraz z 
Barbara 

dowodami, 
Kowalczvk. 

51011 skórne i weneryczne, Legionów 9, przyjmuje -
3-G, tel. 156-10. 5023 

LEKARZ - DENTVST A Tadeusz Mintz. Le
czenie chorób zębów, jamy ustnej, zęby sztu
czne, Południowa nr. 46. Przyjmuje. Tele
fon 2&8-91. 4750 

SPRZEDAM sklep, Konstantynów, Plac Ta- SKRAD7.IONO dowód wydany w Rosi'i Ana-
deusza Kościuszki 8. 5037 
---·-- __ _ _ __ ___ ___ stazja Woszczek, Żeligowskiego 43. 5100 

SPRZEDAM .motocykl 500 rejestrowan:v na 
własność. Stan bardzo dobry. Łódź, Piotr
kowska 101, zakład radiowy. 50-!l 

SKRADZIONO portfel z następ. dokumen
tami: odpis dyplomu pielE'!5Iliarskiego wyda
nego 1938 r., legi+vmacjP sh1żbowa z Z?rządu 

KUPUJĘ - sprzedaję - zamieniam znaczki ''.lfieiskiego w Łodzi - Wyrlział Zdrowia -

nazw. Kerszner Jerzy, Główna 28. 5103 

7AGUBIONO książkę inwalidzką, dekret 
nłatniczy, kartę odzieżową, Pola Walenty -
Gen. Różyckiego 4. 5102 

~AGUElONO 7 kart odzieżowych, 3 palców
ki. 4 metryki.akt ślubny, wyciąg z ksiąg lud
ności, 4 kartki węglowe, leg. tramwajową 

(niebieską), 2 lee:. Zw. Zaw„ 2 leg. Spół

dzielni na nazw. JTramak, Korbański, Ojczyk. 
Przejazd 2.3. 5101 

ZAGUPIONO metrykę urodzenia. lei;?. tram
W'1iow:oi uczniowska, karte reiestracyjna 
RJ(U Winiarski Tadeusz. Armii Czerwonej 
41 oraz kartę rowerową, Winiarski Józef. 

5099 

DYŻURY APTEK pocztowe. Piotrkowska 158, Penkalsk.i. 5118 legitymację Zwią7.ku Zawodowego na nazw. 

t.TNIRff1\.ŻNlAM skradzioną kartę rejestr. 
RKU Koszalin na nazw. Grzebieniowski Mi
chał. 5111 

D · · · · d · · t k' D · C'hrzanowska Jadwil'!a ul. Czerwonei Armii 
-~:isieJsze~ nocy yzuruJą ap e. i: . ru:iie- TAPICERZY! Rymarze! Ramy do łóżek, kle- 15. Szpital Anny-Marli. · 5098 UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: leg. 

lec!dego (.Piotrkowska 127) • ~aJączkiew.icza I szczyny poleca sklep, Południowa 6. ~>036 oficerską seria OOoR Nr 4170, książkę uposa-

(Z1elony Ryn~k 37) ! Gorc~yckiego (PrzeJ3;Zd . . -· . , '7 AGUBl"ONO kartę rejestr~cyiną z Pofred- żeriiowa seria F Nr 972 i zaświadczenie od

N~ 59), Karlina _(Pi~sudskiego 5i), Ant~me- P~ARKĘ do szlafrokow kupię, Legi,.,.„.,. .. ,..;<'twa Prac". R.zepnil•owski Ryszard, L'in~- znaki Grunwaldu 02,'.ill3 na nazw-, Rorot Ma

w1cza (Szosa Pabiamcka 5ti), Steckla (Lima- 3-;.ia. · 5120 ~"wskiego 334. 51341 nan. 5097 

•ąay,qap w • .....,. CTPh§Hf 

Powieść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 

Wł & zu:az::auz 

miał nigdy Urszuli? - przystanął zmęczo- j słowa zamknęła głęboko w swoim sercu. 

ny szybkim chodem. Odtąd nie widziała go już więcej, choć 

Obok przejeżdżał właśnie lekki ćwicze- właściwie, gdyby chciała, mogłaby zna

bny tank. Oczy oficera zahaczyły o żelaz- leźć sposobność, ażeby spotkać się z nim 

ną gąsienicę, pełzającą po bruku. I nagle znowu. 

przypomniało mu się tamte niedawne nie- Było to po powrocie Orszewskiego z Wę

zapomniane czasy, kiedy to żyło się tak gier. Mroczkówna wiedziała dobrze, że jej 

wspaniale bez Urszuli: zawalone trupami ukochany bawi znowu w Łodzi. Były jed

brzegi Berezyny, łuna płonącego Smoleń- nak inne jeszcze powody, jakie wstrzymy

ska i przygłuszający wszystko inne huk nie- wały ją od nawiązania z nim jakiegokol-

nstannych armatnich salw. wiek kontaktu. 

- Wrócę na front!.„ może tam prędzej Orszewska okazała jej wiele serca. Dzię-

zapomnę! - wolnym krokiem poszedł dalej ki niej ojciec Hanki odzyskał wolność wó-

w jesienny zmierzch ulicy. wczas, kiedy mściwość Brunona Szulca 

Dwa dni potem zjawił się u ·niej wieczo- blada. Teraz staje się niemal biała. KUTt wtrąciła go do radogoskiego więzienia. 

rem Kurt Szneider. cofa się o krok w tył i zaczyna się jąkać. ROZDZIAŁ Hanka była zbyt szlachetna, ażeby na-

Czuł się już znacznie ~epi~j. UJ;>rany był - Skąd pani wie 0 tym„. to przecież nie DWUDZIESTY SZÓSTY wet wtedy, kiedy prowadziła cichą walkę o 

W galowy mundur. Na piersiach jego kolo- prawda„. jaki zreszta miałbym w tym cel? Był jeszcze ktoś inny prócz Urszuli, kogo serce Zbigniewa, czuć urazę do szczęśliw-

rowiły się orderowe wstążeczki. Ale Urszula · 1' d' . . 1 h , zdruzgotała wiadomość o wyjeździe Or- szej rywalki. Po tym jednak co uczyniła 
U me c :ice go 1UZeJ s.uc ac. 

. .rsz~ka, zdobbacz~wszły go,ddoznała wra- Twarz jej płonie, w oczach ma oi:i;ień. szewskiego do Oświęcimia: wierna Hanka dla niej Urszula, Hanka zapłonęła do złoto-

zema, Ja g Y Y Ujrza a ga a. . . . . . J\1roczkówna włosej pani siostrzanym wręcz afektem. Nie 

Przez chwilę zatrzymały się na niej uwa- , ~ przer~zemem sp~gląda na jej gmew Ostatni raz widziała go w pamiętne dni chciała więc, ażeby pomiędzy Zbigniewa i 

Źlne spojrzenia gościa. A potem on patrząc swie1Jny ~ficer, ona zas w~la: . . . wrześniowe w roku 1939. Spotkali się przy- Urszulę padł jej cień, nie chciała być przy

w bok rozpoczął. -: Chc;:iał go p~n usunąc ze swojej drogi, padkiem na ulicy. I on, chociaż był bar- czyną jakichkolwiek rozdźwięk6w między 
- Dopiero co dowiedziałem się od Wal- pomewa~ stał międz~ mną a panem„._ dzo zajęty - odprowadził ją spory ka- małżonkami. 

demara Rennera, że jednak paninego męża - Alez Urszulo - bełkocze Sch:nc1der. wałek. Lawirowała ostrożnie, ażeby nie spot-

wywieziono do Oświęcimia. - Precz!.„ precz z mojego domu, nikcze- Nie wiedzieli. czy w ogóle jeszcze kiedy kać przypadkiem swojego dawnego kochan-

Urszula Orszewska ma czasem dar jas- mniku! - uniosła się kobieta. zobaczę się w życi-u, porozmawiali ze sobą. ka. Przyszło to jej tym łatwiej, że pracowa-

nowidzenia. Teraz dopiero pojęła dlaczego Przez moment doznał Kurt Schr.eider ta- bardzo szc7erze. ła teraz w jakiejś małej fabryczce tekstyl

na widok wchodzącego Kurta uczuła kiego samego wrażenia jak grzesz::ly Adam, Była to dla Hanki niezapomniana chwil- nej w Zgierzu, a po wysiedleniu z ojcow

dreszcz zimnej odrazy. kiedy anioł ognistym mieczem wskazał mu la: satysfakoja za miniony rok męki i udrę- skiego domku mieszkała pod Helen6wkiem, 

Patrząc uważnie w jego rozbiegane oczy, zamykające się bramy rąju : Pochylił się, czeń. bardzo rzadko tylko wpadając do Lodzi. 

powiedziała powoli siląc się na spok6j. skurczył i z opuszczonymi oczyma wybiegł· Cokolwiek by się sfa1o, Hanka nie zapo- Ojciec opowiadał jej, że Zbigniew po sta-

0 tym wiedział pan chyba trochę wcześ- z pokoju. mi;ii nigdy słów, iakie jej rzucił odchodząc· remu pracuje w fabryce i, że ani on ani je-

niej: jako pierwszy z nas wszystkich„. bo Zrozumiał: cokolwiek będzie, chociażby „wierzai mi I-Tarko. że kochalem Cię szcze- go żona nie chcą przyjąć volkslisty. 

przecież właśnie przez pana ... i na skutek Urszula stała się ulicznicą, sprzedającą się rze i gdyby nie to, że przed tobą jeszcze po·· - Orszewski to jednak dzielny człowiek! 

jego interwencji wysłano Zbigniewa do za kawałek spleśniałego si;ichara, on nie znalem Urs:rn!ę, ożeniłbym się tylko z to- - mówił z uz11ani<'P1 stary l\11:roczek, który 

koncentracyjnego obozu. zdobędzie jej nigdy! bą.". wiedział coś nie coś więcej o d7iałalności 

Twarz rekonwalescenta była i przed tym I - Więc pocóż mi żyć, kiedy nie będę.I Pocałowała go na pożegnanie. Tamte zaś inżyniera. (D. c. n.) 
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